
(ifitl p»c?t«łra ulmzina gatowki

VIIM *

Cens @gz* 29

NARODU
n r . 304. —  ROK XXXIV.

W T O R E K
8. LISTOPADA 1927.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA :  K R AKO  >V, UL. SW. KR ZYZA  L. 11. (D O M  W Ł A S N Y  
K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O  W A R S Z A W A  140.055. = = = = =  =  K O N T O  C Z E K O W E  P. K. O . K R A K Ó W : 401.099

Przedp łata  wynosi: W  K rakow i©  

z odn osz fn icm  } : bez od n o iaM in

Na ca łym  o b iz . Państwa po<*K. 
*  p rzesyłka  p ocztow i ,

Z a  g r a n i c e Przed p ła ta  zn iżona i 

dla nauczycie lstw a Indow ego |

Miesięcznie. . . 5-00 zł. i 4 -50 zł. 5*00 zł. 8*50 z ł. 4 .50  zł.

T E L E F O N Y : R E D A K C J A  NR. 190. A D M IN IS T R A C J A  NR. 3344. D R U K A R N IA  NR. 3344 I 4406

Hasła rzeczowe czy osobiste.
Krakowski organ konserwatywny sug- za fco, że jest prawicowa i lewicowa, kato- 

geruje rządowi, by przeprowadził wybory j licka i. antyklerykaba, kapitalistyczna .i 
pod hasłem ..zmiany zgubnej Konstytucji antykapitalistyczna; obóz zaś rządowy bę- 
i równie zgubnej ordynacji w yborczej", dzie z a l e c a n y  za to, że jest prawicowy 
ale —  jak  z artykułu jego wynika —  małą i lew icowy, katolicki i antyklerykalny, ka­
ma nadzieję, by rząd poszedł wskazywaną, i piLiIistyczny i antykapitalistyczny. W  grun-

Okręg warszawski wypowiedział się za p. Witosem

cie rzeczy a amatorzy kpią sobie z progra­
mów'. Chodzi im tylko o utrzymanie się 
przy władzy.

Rzeczą jest jasną, że kampanja wyborcza 

przeprowadzona tylko pod osobistem hasłem 
i bez programu rzeczowego byłaby naj­
szkodliwszą demagogją i pogrążyłaby kraj 

w obskurantyzm polityczny. Ma szczęście 
stronnictwa,, umiarkowane, a zwłaszcza,- Ch. 
Dem. przedłuża,, krajowi program rzeczowy 

1’ wszechstronny. Ch. Demokracja zamieści 
w swym programie także reformy ustrojowe 

i polityczne. Ch. D. nie pójdzie na, ogłupia­
jącą demagogję, żądającą od obywatela, by 
zwalcza! lub uwielbiał osoby, a nie in te re­

jom. jak kraj

mu drogą. My jesteśmy jeszcze większymi 
pesymistami. Gdyby rząd miał jakieś plany 
naprawy konstytucji i ordynacji, to przed­

stawiłby je przecież w obecnym Sejmie, 
w  którym dążenia do reform ustrojowto-w y­
borczych zaznaczały się bardzo silnie Tym ­
czasem rząd ani sam żadnych projektów  nie 
wniósł, ani in icjatyw y Ch. D. i Z. L. N. 
w sprawie naprawy ordynacji wyborczej nie 
poparł. W idocznie -żadnych w tym kierun­
ku nie ma życzeń, coby z reszki tylko było 
odbiciem jego składu. Trudno bowiem zna­
leźć taką reformę, ordynacji, na którą mo­
g lib y  się zgodzić: socjalista Moraczewski 
i skrajny konserwatysta Meysztowicz. Rów ­
nież w  sprawie zmiany Konstytucji, np. 
zrównania, praw Son atu ze Sejmem, trudno 
byłoby obecnej Radzie Ministrów' powziąć 
jednomyślną uchwałę. Rząd, świadomy tych 
trudności, unikał dotąd zajmowania stano­

wiska w kwestjach prawno-ustrojowych 
i politycznych, zadawalając się wzmocnie­
niem w ładzy Prezydenta, uzyskanem wr usta­
w ie z 2 sierpnia 1926 r. Gdyby teraz porzu­
cając dotychczasowa milczenie, wygłosił 
swój program polityczny, pęk aby odrazu 
owa dziwna koalicja Gibelinów% która jed­
noczy w  bizantyniżmie belwederskim wileń­
skich ultra sów i radykałów ze Stronnictwa 

Chłopskiego, krakowskich torysów i pólból-
szewuków z „W yzw olen ia ", masonów i nie- , ... . . , .
, , , , treść tego ustępu zawiera znam>ona wv:tępk
których . . .  katolików, starych piłsudczykow z &ft< f rozp Prez Rz p P  z dnia 10 m3f

1927 Dz. U. Nr. 43

sowa i s?r 

dzonw
winien być rzą- 
Jud Matyasik.

Warszawa. (Tek- w}.). W niedzielę odbył się 
Zjazd delegatów powiatowych organizacyj 
„Piasta" województwa warszawskiego. Zjazd 
byl bardzo licznie obesłany; przybyło przeszło 
350 delegatów.

Przewodniczył obradom poseł wicemarsza­
łek Osiecki, referaty wygłosili poseł W. Witos, 
Ks. Panaś, poseł Kiemik i mecenas Urbanowicz 
(b. dyrektor bezpieczeństwa w Ministerstwie 
Spraw' Wewnętrznych). W  dyskusji przema­
wiało wielu posłów, przyczem specjalnie na­
leży wyróżnić glos senatora Średniawskiego 
którego nazwisko sanacja wpisywała już na 
nieliczną listę zwolenników sen. Bojki.

W rezolucjach uchwalano jednomyślnie ko­

nieczność walki o ustrój demokratyczny parla­
mentaryzmu i praworządności, wypowiedziano 
całkowite zaufanie posłowi W. Witosowi, 
stwierdzono wierność dla programu „Piasta" 
i potępiono wystąpienie sen. Bojki.

Na zebraniu z zupełną jednomyślnością pod­

dano ujemnej ocenie antydemokratj czność po­
lityki obecnego rządu( lekceważenie ciał usta­
wodawczych oraz usiłowania rozbicia stron­
nictwa Piasta.

' W  zakończeniu zebrania wybrano nowy za* 
rząd, na którego czele ponownie prezesem 
okręgu warszawskiego został wybrany wice­
marszałek Osiecki.

IG b. ir. rozpocznie się proces Manoiiescu.

i  świeżo nawróconych sanatorów. Gdyby 
rząd . oświadczył się np. za ograniczeniem 
proporcjonalności i za korzystniejszym dla 
Polaków  rozdziałem mandatów, albo za po­
wołaniem do życia. Trybunału Konstytucyj­
nego, któryby hamował w przyszłości nie­
konstytucyjne zapędy rządów, lub wreszcie 
sa przebudową Senatu, to skibek takiego 

wystąpienia byłby zupełnie inny, niż zape­
wne „C zas" przewiduje. P  r z e c i w- rządo­
w i oświadczyłyby się wówczas mniej lub 
w ięcej ostro: PPS.. Stronnictwo Chłopskie, 
W yzw olen ie i niektóre grupy lewicowo-sa- 
nacyjne, a program rządowy w całości lub 
w  większej -części poparłyby partje umiar­
kowane, jak: Ch. D.. Z. L. X-, Ch. X. i Piast., 
nie mówiąc już o .-Prawicy Narodowej".

Stworzenie r z e c z o w e j  platformy w y ­

borczej, byłoby więc dla obozu rządowego 
zabójcze. Rząd w yw iesi przeto zapewne ha 
sło osobiste: Kto jest za, a kto przeciw 

Piłsudskiemu? Kto jest za Piłsudskim, ten 

może głosować na „W yzw o len ie ", „Stron­
nictwo Chłopskie", „Praw icę Narodową", 
sanację i  t. d. Może wybierać m iędzy pro­
gramami. W  jednym kotle pomieszczą się 
razem przeciwnicy reformy rolnej i zwolen­
nicy wywłaszczenia obszarników bez od­

płaty. K to  zaś jest przeciw Piłsudskiemu, 
tego się będzie ,zwalczać, przyczem podział 
pracy będzie mniejwięcej następujący: Kon ­

serwatyści będą zwalczać ZLN . za zbyt sła­
bą obronę interesów ziemian. W yzw oleńcy 

będą zwalczać Piasta za zbyt silną obronę 
ziemian, socjaliści będą gromić C L  D „ jako 
sojusznika kapitalistów, a konserwatyści 

i sanacyjny Lew iatan wskazywać będą na 
Chrzęść. Demokrację jako na wroga kapi­

talizmu, Słowem opozycja będzie zwalczam,

Pr. II. 154 27.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
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Sąd okręgowy kamy, jako prasowy w Kra­

kowie po wysłuchaniu Prokuratora przy tymże 
Sądzie na posiedzeniu niejawnem orzekł:

I. Zatwierdza się po myśli art. 76 rozp. 
Prez. Rz. P. P. z dnia 10 maja 1927 Nr. 45 
Dz. U. R. P. dokonane dnia 2 listopada 1927 
przez Dyrekcję Policji w Krakowie do L. 
479S2/I 27/Bł. zajęcie czasopisma p. t. „Glos 
Narodu" Nr. 298 z dnia 2 listopada 1927 z po­
wodu artykułu wstępnego ,,Polski listopad*’ od 
słów: „Komunizm rośnie" do końca   gdyż

i u

Ja

Bukareszt. (PAT-)- Pierwszy komisarz kró­
lewski Carapancea złożył w dniu wczorajszym 
gon, Popowiczowi dowódcy drugiego korpusu 
armji wyniki śledztwa, przeprowadzone w spra­
wie'Manoiiescu. Generaj wydał rozkaz sądzenia 
Manoiiescu pod zarzutem zbrodni zamachu prze

ciwko osobie króla Michała przez dążenie do 
zmiany artykułu konstytucji z dnia 4 stycznia.
Komisarz, królewski zakomunikował ten rozkaz 
Manoiiescu, powiadamiając go jednocześnie, że 
proces rozpocznie się 10 listopada.

II. Natomiast uchyla się po myśli art. 76 
rozp. Prez. Rz. P. P. z dnia 10 maja 1927 Nr. 
45 Dz. U. P. P. dokonane dnia 2/>T 1927 przez 
Dyr Policji w Krakowie do L. 47922,1,27 R5. 
zajęcie czasopisma p. t. „Głos Narodu" Nr. 
298 z. 2/Xl. 1927 z powodu artykułu wstępnego 
.JPolski listopad’*, a to ad słów: „Obok listopa­
da wspomnień" do słów: „do zaciekłych wro­
gów rządu", 

albowiem
w treści jej brak cech przestępstwa.

III- Zakazuje się po myśli art. 77 cytowa­
nego rozp ''rządzenia rozpowszechniania ustępu 
tego artykułu pod D niniejszej uchwały wymie­
nionego.

IV. Odpowiedzialny redaktor czasopisma 
„Glos Narodu”  otrzymuje nakaż umieszczenia 
orzeczenia o zajęciu w czasopiśmie „Glos Na­
rodu “  z zachowaniem warunków art. 30, 33 
cytowanego rozporządzenia port rygorem art. 
69 c.Vt. rozporządzenia.
Sąd okręgowy kamy, jako prasowy Senat Ił. 

w Krakowie, drna 5 listopada 1927 r.

Traktat przyjaźni S. H .S . z Francją
Białogred. (PAT.) Król Aleksander przyjął 

wczoraj wieczorem na dłuższej audjeneji mini­
stra spraw zagranicznych Mar!nkovica. Koła 
miarodajne zapewniają, że rząd jugosłowiań­
ski poinformował o traktacie rządy angielski 
i francuski i zakomunikował tekst traktatu rzą­
dowi włoskiemu, oznajmiając wszystkim tym 
rządom, że w najbliższym czasie nastąpi pod­
pisanie traktatu przyjaźni pomiędzy Jugosła- 
wją a Francją. Jak podaje prasa wyjazd mini­
stra Marinkovica nastąpi ,w poniedziałek. 

 o : o---------
Sofja. (PAT). W  tutejszych kołaoh panuje 

silne zaniepokojenie z powodu ostatnich zama­
chów w Stibie. Obawiają się dalszej akcji ter­
rorystycznej ze strony Macedończyków, która 
pociągnie za sobą pogorszenie się stosunków po 
między Bułgarją a Jugosławją,

Obrady Rady Naczelnej P. P. S.
Warszawa. (Tel. wł.). : W niedzielę rozpo­

częła obrady Rada Naczelna P. P. S. Xa po­
rządku dziennym znalazły się sprawy polityki 
bieżącej oraz taktyki wyborczej partji. Obrady 
zagaił pcw. Daszyński, który wygłosił dłuższe 
przemówienie, utrzymane w tonie opozycyjnym 

w stosunku do rządu. Referat wygłosił zdecy­
dowany opozycjonista pos. Barlicki.

Obszerna dyskusja prowadzona była przez 
cały dzień. Dokończenie jej nastąpi jutro.

W  czasie obrad odczytano Ust ministra Mo- 
raczewskiego, który domagał się rewizji uchwa 
ły C. K. W., wykluczający go z partji oraz 

przywrócenia mu praw członka. Rezolucje bę­
dą uchwalone w poniedziałek i w poniedziałek 

zapadnie decyzja w sprawie min. Moraczew- 

skiego.

M agistrat  w  Kielcach złożony z urzędu!
W dniu 3 b. m. Województwo Kieleckie 

zawiadomifo prezydenta m. Kielc o mianowa­
niu komisarza rządowego dla miasta. Około 
godziny ll-t.ej zjawił się w gabinecie prezy­
denta mianowany komisarzem rządowym urzę­

dnik Urzędu Wojew. p. Głazek i zażądał we­
zwania, do gabinetu prezydenta wszystkich re­
ferentów. W gabinecie zgromadzili się wkrótce 

referenci i ławnicy magistratu, którym p. ko­
misarz Głazek odczytaj pismo z Warszawy, 
poczem odebrał, od prezydenta urzędowanie 

i przejął kasę miejską, t
Powodem tego usunięcia magistratu . ma 

być fakt.,’ że kilku urzędników', otrzymawszy 

odbitki o gi-m Zagórskim c-d czytywało je i prze 
pisywało z zamiarem podzielenia, się z treścią 
ze znajomymi...

W  dniu 3 b. m. miała się zebrać nowo wy­
brana Ra/la Miejska. Posiedzenie odwołano.

Głos o przykre3 sprawie.
Warszawa. (Tel. wł.) W  ..Kur jer ze War­

szawskim" czytamy z powodu incydentu z 36 
pułkiem piechoty i wizytą gen. Konarzewskie­
go u ks. kardynała Rakowskiego: Arcypasterz 

przyjął wyjaśnienie generała do wiadomości

wiadomość o możliwości chęci ubliżenia sukni 
kapłańskiej przez żołnierzy, choćby to się stać 
miało w odosobnionym wypadku.

Podkreślić jednak należy, że nie mieliśmy 
w opisie incydentu bielańskiego do czynienia 
z doniesieniami „niektórych pism", lecz z do­
niesieniem Katol. Agencji Prasowej, opierają­

cym się na wrażeniach bezpośrednich świad­
ków zajścia z otoczenia księdza kardynała.

Jeżeli nie było „intencji znieważenia" oso­
by dostojnika Kościoła, jak to stwierdził przed 
stawicel min. spraw wojskowych, to musiały 
istnieć pozory, które spowodowały, że cały in­
cydent wywołał tak bolesne wrażenie na obec­
nych. Opinja kraju musi gorąco zaapelować do 
władz wojskowych, aby wydaniem odpowied­
nich zarządzeń usunięto możliwość powtórze­
nia się pozorów, które mogłyby wywołać tak 
przvkre nieporozumienie.

Par. 116.
Monitor Polski z 4 XI. b. r. ogłasza w urzę­

dowym dziale roLnictzyin województwa krakow­
skiego. zwolnienie ze służby komisarza ochrony 
lasów inż. K. Janmulskiego z ćtn. 31 V III b. r. 
na podstawie a rt 116 ust. o państw, sł. cyw„ 
zaś województwa lwowskiego, przeniesienie 
w stan spoczynku nadleśniczego inż. W. Kur­
nika z dn. 31 V III br.

P. LAROCHE AMBASADOREM W  RZYMIE,
Paryż. (PAT ) Agencja Harasa dowiaduje 

się że ambasador francuski w Warszawie La- 
roche wysuwany jest jako kandydat na stano­
wisko ambasadora francuskiego w Rzymie. 
Placówkę warszawską objąłby poseł francuski 
w Kopenhadze Hermite,

WOO-WW— CMontiSs*

Potworne szkody
W YRZĄDZIŁ W YLE W  W  AMERYCE.
Paryż. (PAT.) „Chicago Tribune" donosi 

z Nowego Jorku, że straty' spowodowane osta- 
tniemi wylewami w stanie Vermont przekroczy­
ły sumę 25 milj. doi. Dziennik podaje, że zna­
leziono ciało gubernatora stanu Vermont Jack­
sona, jego zastępcy oraz 7 innych trupów. Po­
twierdza się wiadomość, że w miejscowościach 
Montpelier i Barre zginęło 200 osób. Stan Ver- 
mont znajduje się prawie w całości pod wodą, 
która -wkracza już na tereny stanów Massa- 
chusets i Connecticut.

 OO---------
Białogród. (PAT ). Podczas dzisiejszego pt>

• - . - . ■ . „„ siedzenia skupczyny przyszło do gwałtownychi niewątpliwie przejmie je również z ulgą ca- . TTT . , V, .. „ ‘ , , • .. . starć. Wmosek partji Radicza w sprawie skargi
ła opinja katolicka kraju, która tylko z naj- prezydentowi ministrów Wukiceviczo
wyższym bólem i niepokojem przyjmowała wj został odrzucony 168 głosami przeciwko 84,
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Dwie godziny gwarantowanej zabawy. — Program dla wszystkich dozwolony.
Początek seansów o god/Jnic H-teL w  niedzielę o godzinie &-cici.

Co sfrthgi w ^rakowfe!
Poświęcenie sztanclarn

ZAKŁADU IM. KS. SIEMASZKI.

Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
odbyło pię na dziedzińcu Zakładu sierocego 
'm. Ks. Siemaszki w  Krakowie uroczyste po­
święcenie sztandaru młodzieży. Poświęcenia do­
kona! Książę Metropolita Adam Sapieha, który 
przemówił następnie do zebranych wychowan­
ków, polecając im w  gorących słowach obronę 
sztandaru ! wiary Onrystusowej.

W  odpowiedzi na słowa Dostojnego Arcy- 
pasterza .przemówi wychowanek Zakładu Ła-

młodzież przysięgę na sztandar.
Następnie odbyło się wbijanie gwoździ. 

Pierwszy wbił Rs. Metropolita Sapieha, drugi 
prezyden, miasta, trzeci dyrektor Miejskiej 
Kolei Elektrycznej inż. Polaczek, następne 
liczni przedstawiciele wiadz i instytucji samo­
rządowych.

Prześliczny sztandar przedstawia z jednej 
strony orla polA iego z napisem: ..Bóg i Ojc.zy- 
zna“ , z drugiej wspaniałą postać husarza w pel-

dzik, poczerń przy dźwiękach orkiestry złożyła nej zbroi i napis: ,.Boże wspomóż".

Mieszczaństwo Krakowa pójdzie solidarnie
do walki o polskość Izby Rzemieślniczej.

Uchwały zebrania rękodziclniczo nncszczańskiego.

Skaraniem Sekret arjatu R ęk od zi el n i czo-tn ie - 
szezańskiego fray U. w  Krakowie odbyło 
się wczoraj w Domu przy ul. Potockiego 11 
wielkie zebranie rękuiziekiezo-nueszczaófckie 
trośwmeone omówieniu ustawy przemysłowej 
i sprawy pożyczki amerykańskiej. Przewodni­
czył zebraniu p. Jan Tokar.

Referent red. ,,Głosu Narodu”  J. Warcba- 
łowski przedstawił obecne położenie rzemiosła 
i jego rolę w życiu gospodarczem społeczeń­
stwa. Według statystyki istnieje dziś w Polsce 
z górą 320.000 warsztatów rzemieślniczych, 
zatrudniających około 880.000 pracowników, 
którzy _ wraz z rodzinami stanowią około 10% 
ogółu jpdności w  Polsce. Wartość rocznej pro­
dukcji ‘rzemiosła wyraża się sumą 3 miljardów 
złotych a jego udział w dochodzie społecznym 
1 miljard czyli 12.5% ogółu dochod a społecz­
nego. To cyfry wskazują na dużą rolę, jaka 
w  życiu gospodarczem narodu rzemiosło, niedo­
ceniano przez rząd   odgrywa. Nowa ustawa
przemysłowa pomimo pewnych zalet, pod wie­
lu względami nie czyni zadość wymogom, któ- 
reby zagwarantowały polskiemu rzemiosłu na 
!eżytv rozwój. Tom więcej nier.będnem jest o- 
żywienie mchu organizacyjnego wśród miesz­
czaństwa konsolidacja żywiołów polskich, dą­
żenie do mechanizacji warsztatów, samopomoc 
kredytową i jak najszersze uświadomienie za­
wodowe i polityczne. W  końcu omówił kryty­
cznie postanowienia nowej ustawy przemysło­
wej. 1

O szczegółach pożyczki zagranicznej poin­
formował zobranj ;h dr. Kuśnierz nawiązując 
do nadziei. jakie sfery gospodarcze z pożyczką 
tą łączyły. Duży niewątpliwie zawód już spot­
kał te sfery wskutek szczupłości ram w jakich 
nożyczka na celo gospodarczo ma być użyta, 
natomiast ogromne nowo ciężary podatkowe 
spadną w najbliższej przyszłości na miasta 
w związku I  koniecznością opłacania wygóro­
wanych koszów  pożyczki,

Son. Adelman podkreślił ważność zbliżają­
cych się wy borów do Izb rzemieślniczych oraz

konieczność rozbudzenia samopomocy kredyto­
wej. System podatkowy wanien bezwzględnie 
ulec reformie, nie da się bowiem dłużej utrzy­
mać ten stan, że miasta plącą 75% podatków, 
a wieś 23%. Rewizji muszą być poddane kosz. 
ta. administracji miast, a w związku z tem 
wysokość podatków komunalnych Okazuje się 
np. żo Kraków jest najdrożej administ-rowanem 
m’astom, gdy bowiem koszt administracji ogól 
ncj w Warszawie wynosi 9 zł., to w Krakowie 
18 zł. na głowo. Dotychczas organizacje zawo­
dowe polskie tak rzemieślnicze jak i kupiecki0 
pracują bardzo słabo.

W  dyskusji przemawiał m. in. p. Broda na­
wołując do organizowania sio mieszczan 
w stronnictwie Chrzęść. Demokracji, które naj­
skuteczniej broni całości,-interesów polskiego 
stanu średniego Dalej mówił kierownik Sekre­
tariatu p. Jaworski o niezbędnem w rzemiośle 
usprawieniu produkcji i dostosowaniu jej do 
postępów technicznych, p. Paszkot poddał kry­
tyce system podatkowy, p. Pałka zaintereso­
wał się sprawą pożyczki i wskazał na złe skut­
ki braku uświadomienia obywatelskiego u pu­
bliczności żądającej w sklepach towarów ob­
cych a nie krajowych.

Po końcowych przemówieniach referentów 
uchwalono jednomyślnie rezolucje, domagają­
ce sio od rządu większej niż dotychczas opiek: 
nad rzemiosłem i udzielenia wydatnych długo­
terminowych kredytów na inwestycje w war­
sztatach rzemieślniczych, ich mechanizacje 

stworzenie przystępnego kapitału obrotowe- 
o. Kred’ t ten winien być bez żadnych ubocz­

nych kosztów oprocentowany nie wyżej jak 
(*%  rocznie Zebrani domagają się dalej refor­
my ustrołu podatkowego, zwolnicma od podat­
ków warsztatów rzemieślniczych w okresie ich 
reorganizacji, wreszcie wzywają ogól rzemieśl­
ników polskich do jaknajintenzywniejszego u 
działu w zbliżających się wyborach do D-b rze­
mieślniczych, a io celem obrony polsk ego sta­
nu posiadania w tych placówkach.

Żałobna akademia Ukraińców krakowskich.
Krew Petlury wyżłob ią przepaść między żydami a Ukraińcami.

Kolonia ukraińska w Krakowie obchodziła 
wczoraj uroozystem t abożeństwem w cerkwu 
i akadeamją w sali Kopernika U. .1. pamięć 
Sicego bohatera narodowego Semena Petlury. 
zamordowanego podstępnie' przez żyda Szwarc-- 
barta. Sala Kopernika w j pełniona była po brze 
gi. Nad podium zawieszono portret atamana 
okolony emblematami narodowymi i sztanda­
rem żółto-niebieskim okrytym czarnym kirem. 
Bo odśpiewaniu pr%at chór „Wiozuaja jramiai" 
przemówił po ukraińsku inż. Włodzimierz Gór­
ski charakteryzując tlo w jakim odbywał się 
proces paryski, rrzedlożyl na-slępnie rezolucję 
protestującą przeciw tym zarzutom, jak;e żydo- 
»»».-» eaucito o a umordowanego i stwierdzają­

cą, że niewinnie przelana krew atamana wyżło­
biła przepaść między narodem ukraińskim a ży­
dowskim, którą zasypać będzie trudno. Rezolu­
cje te jednomyślnie zebrani przyjęli.

Przemawiał dalej ppłk. Maruszezepku. pułk. 
Docenko świadek % procesu paryskiego, prof. 
Akad. Górn. Feszczeuko-Czopiwski. poczem 
poeta ukraińki p. Walenty Konopacki w;r- 
głosił wiersz okolicznościowy poświecony pa­
mięci atamana.

Na- zakończenie przemówił prezes krakow- 
kioj kolonji ukraińskiej p. Such<xJol 'lustrując 

narodowe dążenia I śkraińców i ich stosunek do 
żydów. Zakończono akadcmję hymnem „Szcze 
nc wmarła Ukraina".

Po katastrofie budowlanej.
Podmajstrzego Kcdacza zatrzymano 

w aresztach.
Dochodzenia pólScyjnj# prowa.d-zanp w zwią­

zku z sobotnią katastrofą budowlaną przy ul. 
Krupniczej L. 12 ustaliły, że zabity na miej­
scu robotnik murarski nazywa się Jan Jurgala 
i pochodzi zt Skotnik. Zwłoki jego po stwier­
dzeniu identyczności i zbadaniu przez Komisję 
sądowo-lekarską. przewieziono do Zakładu me­
dycyny sadowej. Prócz, wymienionych wczoraj 
Pamuło wn ej zmarłej w szpitalu po operacji 
oraz rannych dwóch rohnt.ników i robotnie zo­
stał lekko ranny Józef Sutor (sam. przy ul. Czar 
nowiejskiej który w chwili zawalenia się 
rusztowania przechodzi! ul. Loretańską . Po 
opatrzeniu na. klinice c-.hinirgicznej pozostawio­
no go opiece domowej. Przesłuchiwany od 
pierwszej chwili śledztwa policyjnego Andrzej 
Kołacz, lie/ący jat. 55, za;m. przy ul. Kazimierza 
"Wielkiego 69, który sprawowat nadzór nad bu­
dową został zatrzymany w aresztach policyj-. 
nych. Dalsze dochodzenia w toku.

Manifestacyjny pochód na cmentarz.
Podobnie jak po inne lata tak i wczoraj so­

cjaliści krakowscy urządzili demonstracyjny 
pochód na cmentarz rakowicką aby złożyć 
cześć robotnikom, poległym na ulicach Kra­
kowa w dzień krwawej robol,ii socjalistycznej, 
t. j. 6 listopada. 1923. O godz. 10 przed połu­
dniem ruszył z pod domu robotniczego przy ul. 
nunajewsk.iesro. będącego centrum walk listo­
padowych i siedzibą pe-pesows kiego sztabu ge­
neralnego pochoł na cmentarz rakowicki. W po 
chodzie wzięły udział organizacje socjalisty­
czne z czerwonemi sztandarami, wieńcami i or­
kiestrami. Na cmentarzu przemówili im.eniem 
P P. S. pp. Ciolkosz i Wohnout kn. kolejarzy 
pp. Wilkoń i Rusinek i m. Następnie złożono 
na wspólnym grobie wieńce.

Na cmentarzu żydowskim urządziły żydow­
skie organizacje robot.nti.rze ..Rund" i „PoaJe 
Sioiłjj manifestację uą grobie poległego pod­
czas wałk listopadowych robotnika Fejsaoha 
Lejmana.

Ooszkodowanic za poległych w sfużoie 
amerykańskiej.

Na podstawie obowiązującego (beenie regu­
laminu Biura Weteranów Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki podania osób, które były zależ­
ne materjolnie od poległych na wojnie, ewen­
tualnie zmarłych z powodu wypadków pod­
czas służby  w wojsku Stanów Zjednoczonych, 
mogą być przedkładane dyrekcji Biura Wete­
ranów Stanów Zjednoczonych w Waszyngto­
nie jedynie przed wpływem lat dziesięciu od 
daty śmierci danego żołnierza. Zatem w roku 
1928 ulegną przedawnieniu niozgloszone pre­
tensje tego rodzaju wyuikid wskutek wypad­
ków podczas wojny światowej. <1

O wypłatę odszkodowania woiennego mogą 
sio ubiegać: żona, o ile n*fc wyszła za mąż po 
nownie, tlzięci, matka lub ojciec, pasierby, nie­
ślubne lub adoptowane dzieci poległego ewet - 
tualnie zmarłego w związku ze służbą w woj­
sku Stanów Zjednoczonych.

Wobec powyższego osoby zainteresowano, 
które dotychczas nie zgłosiły swych pretensyj 
winno w interesie własnym zgłosić swe pola­
nia bezpośrednio do: „U. S. Weterana Buieaw 
Waschingtou, D. C." lub też należycie ostem­
plowali, do Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Prawo kontroli urządzeń radiofonicznych
Ministerstwo poczt i telegrafów w  porozu­

mieniu z ministerstwami spraw wewnętrznych 
i spraw wojskowych w prowadziło szereg mian 
do rozporządzenia z lipca 1926 r., mające na 
celu przeciwdzia!a.nic nieprawnemu korzystaniu 
z audycyj radjowych czyli zapobieganie „rad jo  
pajęczarslwu".

Przedewszystkiem Ministerstwo przyznał: 
funkcjonariuszom Polskiego Radia prawo kon­
trolowania urządzeń radiofonicznych, znajdu- 
ących się w prywatnem posiadaniu Funkcjo­
nariusze P. R., powołani do taj kontroli, otrzy­
mają specjalno legitymacje, wystawiono prze.z 
ntWsterstwn i mają. współdziałać i  organami 
policji przy wykry-wanui przestępstw przeciw 
ustawie radjowej. Ogólna instrukcja, którą 
ministerstwo w- najbliższy cli dirnc.h ogłosi, 
określi szczegółowo sitoiób wykonywania kon­
troli.

W ra/.ic zaprzestania korzystanie; x radio­
odbiornika posiadacz upoważuienia winien za­
wiadomić o tern na piśmie właściwy urząd 
poczt, i „elegrafów. zwrócić upoważnienie i ró­
wnocześnie całkowicie usunąć antenę tak ze­
wnętrzną jak i wewnętrzną. Nowo roziwrządze- 
nie ministerstwa zapewni organom władz jciń- 
stwowyd; oraz fupkc.janarjuszoni Tkdskicgo 
Radia możność skutecznej akcji przeciw radjo- 
p?jęczan-twu.

PAM IĘTNIK ZJAZDU HISTORYKÓW.
Polskie Towarzystwo Historyczne w  wykona­
niu uchwał 1V. Zjazdu Historyków Polek.cn 
w Poznaniu 1925 r. wwdato obecnie jaiko drugi 
tom Pamiętnika Zjazdn protokoły w opraco- 
wrńiiu .sekretarza Zjazdu i Towarzystwa Dra 
Kazimierza Tyszkowakiego. Tom ten oprócz 
protokołów zarówno posiedzeń planarnych jak 
i sekcyjnych zawiera kronikę prac komitoi.u 
i uroczystości, związanych ze Zjazdem i kilka 
referatów, wygłoszonych, a nie drukowanych 
poprzednio Zamyka rzecz całą hihJjografja i 
spis uczestników. Wszyscy członkowie Zjazdu 
otrzymują protokoły bezpłatnie, d3:. innych1 
cena wynosi zł. 16.

O ZWROT LIST SKŁADKOWYCH NA SA- 
'MOIJYT SAN ITARNY. L;ga Obrony Powietrr- 
nej Państwa w Krakowie zwróciła się w  »woEn 
czasie do społeczeństwa z odezwą i rozesłała 
bloez'.) i listy składkowe Ala zbieran a ofiar na 
za kupno samolotu sanitarnego dla Wojewódz­
twa. W związku z powyższą akcią, uwieńczoną 
pomyślnym rezuRatem a wymagającą spłace­
nia reszty należyiości, pizypomitia E. O P. Po 
iż termin ważności list składkowych upłmai 
i  dniem 15 -września b. r., a zalegających jesA 
bardzo wiele osób, wobec czego tjprwza o od»- 
^łarJe zebranych kwot czekiem P  K. O. Nr. 
105.651 z doprfk!cro „samolot sanitarny*1, oraz 
zwrot list do 15 listo jad a pod adresom Komi­
tetu Wojewódzkiego L. O. P. P. Kraków, ul. 
Basztowa. 22. Nazwiska ofiarodawców oras 
tych wszystkich, którzy pracą, swą przyczynili 
się do urzeczywistnienia tego humanitarnego 
dzieła zostaną, wymienione w ęysobnen* pamiąt- 
kowem wydawnictwie.

FAŁSZYW E ZAMÓWIENIA. Otokaj P3-7 - 
zek, kierownik firmj Louerfc przy ul. 'Sław­
kowskiej L. 6 zgłosił, że agent tej firmy Józef 
Przonao sfaEzo.vnl zamówienia i wyskD na 
te zamówienia towarów luksusowych na kwtitę 
1150 zŁ, ponadto zainkasował różne kwoty 
w wysokości dotychczas nieustalonej, p Kaem 
zbiegi w niewiadomym kienmku.

OKRADŁ \ JĄ W  HOTELU. Elżbietą, Za­
remba., zam. w Dąbrówce Małej, jkjw. Kato­
wice zgłosiła, że przed 3 dniami rrrzybyła do 
Krakowa wraz z Zof.ją Zubianką, z którą t*r 
mieszkała w hotelu Wiktorja. Zubiauka zabraia 
jej cała garderobę i zbiegła z Krakowa.

FATALNE SKUTKI OBCHODZENIA SIĘ 
Z BRONIĄ, Lekarz Pogotowia rat. zawiadomił 
policję, że w domu przy tri. Szlak L. 40 po­
pełnił samobójstwo wysfrżałam z rewolweru 
w piersi Aloksnndej B.nakin lat 25. Przy prze­
prowadzonych dochodzeniach ustalono, żo Ba- 
lakin jK-zhawił się życia wskutek nieostroineiro 
obchodzenia się z bnmią palną, czyszcząc na­
bity rewolwer.

-   00------

NEKROLOGJA.
t  Jul jar Szastak. W  Miechowie z,iem; kielec­

kiej odby ł się pogrzeb śp. Juljana Sra&tak*, 
studenta IJJ r. filozofii U. J, Nic»tnn zony pra­
cownik na niwie społecznej i harcerskiej, swo­
ją pracą, kulturalno-oświatową nodniósł nie 
jedną wioskę powiatu rohehowskiogo no wyż- 
szy podiom kultury, organizując: Związki Mło­
dzieży, Straże ognjowo oraz różne spółdzielnie. 
Mając głęboko w  sercu myśl o budowio OjcrY- 
zx y  (id podstaw, całą duszą oddaw3ł się pracy, 
nad w#ią polską. Staraniem Zarządu ^.kadfm 
Koła Ziemi Miechowskiej odbędzie się dnia 8 
bm. o godz. 8 rano nabożeństwo żałobne w  ko­
ściele akadem. bw. Anny w Krakowie spo­
kój jego duszy. u

REPERTUAR TEATRU SLOWACK1EOO.
Poniedziałek: „luraadot‘k 
Wtorek: .(^randot.*1.
Środa: „Turajtdot".

REPERTUAR TEATRU rNOWOŚCIf<.
Poniodsałek: Teatr zamkniotz.
Wtorek: „Król Kawy", 
śroaa: „Paganini",'
Czwartek: . Karnawał miłoow 
Piątek' -Karnawał miłość '.

REPERTUAR KONCERTOWI. \ 
Wtoctó 8: Wieczór Chopma z A. RuJmstrf*

nem.

Kraków, dnia 7-go listopada 1927. 
P o n i e d z i a ł e k  7: Pd. Antoniego Bal. 
W t o r e k  8: św. Go fryda, b.. św K In ud tu f za. 
W t, o r e k 8: ĆMschód słońca o godz. 6.10. za­

chód o 16.07.

REPERTUAR K INO TFATRoW .
W ANDA: „Cbiopcy do rzerey1 W  głównej

roli I Pt i Patachon.
SZTUKA: „Zakazana dzielnica Algiont". 
W ARSZAW A: „Noce miłosne nad Nilem". 
PROMIEŃ: „Tajemnicza podwiązka". 
NOWOŚCI „Car Iwan Groźny- . 
BAGATELA: „Car |war Groźny". 
UCIECHA: „Niebenpincrany kochanek", ko- 

medja-dramat
CORSO: ^Księżyc IzraeJa".

  0 ---------
PIERW SZY WIECZÓR TANECZNY stara­

niem Katolickiego Związku pnlnk na dochód 
opieki nozaszkolnej, odbędzie sio re  środę dn. 
Ob m. o godzinie 9 wieczór w  sali Tow, Tecb- 
nicznego przy uł. StraBwrwskiogo 'L  28, I I  p-

W IELKA  ZABAWA POLONISTÓW na do­
cinki 9’ygodnia Akademika odbędrar ńę we 
wtorek 8 b. m. w sa,ł: Tow. Lekarskiego .przy 
ul. Radzi wittowskiej L. 4W ‘  •
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TELEGRAMY.
Memorjal Parkera Gilberta.

Berlin. (PAT-). Ogłoszono dziś. memorjal 
generalnego agonia do spraw odszkodowaw­
czych p. Gilberta. Na wstępie p. Gilbert mówi 
o całej polityce finansowej Niemiec, wskazu­
jąc na sprawę wytwarzania kapitałów jako na 
jeden z głównych celów. Wzrost wydatków 
publicznych grozi naruszeniem równowagi fi­
nansowej. Jeżeli się dopuści do dalszego roz­
woju tej tendencji, to jest rzeczą pewną, że 
odbije się to w ujemny sposób na życiu gospo- 
darczem Niemiec.

W  rozdziale pierwszym p. Gilbert wskazuje 
na ustawiczny wzrost wydatków budżetowych 
Niemiec. Wydatki to w roku 1925— 20 wyno­
siły 7.444 milj., w roku 1920— 27 8.543 milj., 
w roku bieżącym 9-130 milj. W  związku z tom 
p. Gilbert zaznacza, że trzy projekty ustaw, 
o odszkodowaniach za zlikwidowane mienie, 
o podwyższenie płac urzędniczych i ustawa 
szkolna zapowiadają nowy wzrost wydatków. 
(Rząd korzystając z pełnej swobody przy ukła­
daniu budżetu bierze jednak na siebie równo­
cześnie odpowiedzialność za naturalne i praw­
dopodobne konsekwencje swojej działalności, 
któremi będą: 1) Zagrożenie równowagi budże­
towej Rzeszy; 2) wzrost roszczeń krajów do 
Rzeszy; 3) wytworzenie nie zdrowej sytuacji 
w dziedzinie finansowej; 4) wzrost kosztów pro­
dukcji i cen.

W  drugim rozdziale p. Gilbert wskazuje na 
to, że suma pożyczok, zaciągniętych przez 
kraje i gminy wynosi 1.6 miliardów, co do­
równywa sumie pożyczek zaciągniętych przez 
przemysł i handel; w rozdziale trzecim zaś 
objawy, utrudniające politykę kredytową i wa­
lutową Rzeszy, przytaczając, żo w ciągu pierw­
szych 5 miesięcy b. r. zapasy złota i dewiz 
Ranku Rzeszy zmniejszyły się o 1 miljard ma­
rek, podczas gdy .portfel wekslowy wzrósł o ta 
t ą  simą. niemal sumę.

W  konkluzji p. Gilbert domaga się opraco­

wania jednego i pełnego planu, któryby zabez­
pieczył przeprowadzenie skoordynowania poli­
tyki w dziedzinie finansowej i zapobiegł nad­
miernemu wykorzystaniu kredytowemu, które 
możo doprowadzić obecną, ekspanzję do stanu 
niebezpiecznego.

Memorjal kończy się następującą uwagą: 
Kontynuowanie tendencji obecnej sytuacji fi­
nansowej odbiłoby się dotkliwie na życiu gospo 
darczem, a ponadto wywarłoby niechybnie 
wrażenie, żo Niemcy nie liczą się ze swojemi 
zobowiązaniami odszkodowawczemi. Kryzvs 
gospodarczy pociągnąłby za sobą fatalne skut­
ki i spowodowałby zastój w odbudowie gospo­
darczej Niemiec. Należałoby ubolewać, gdyby 
izielo, które powstanie swe zawdzięcza w ró­
wnej mierze pracy Niemiec, jak i kredytom za­
granicy znaiećć się miało w niebezpieczeń­
stwie, wynikająeem z krótkowzrocznej } nie- 
drowej polityki wewnętrznej Rzeszy. Z punk­

tu widzenia planu rzeczoznawców zrozumiałem 
włoby. gdyby obserwatorzy zagraniczni doszli 

do wniosku, że niemiecka polityka finansowy 
z ostatnkli lat nie zefcowiamnom
odszkodowawczym Niemiec. Równocześnie 
spłaty Niemiec są wprawdzie całkowicie zabez 
ręczono .przez zastawy i gwarancjo, odpowie­
dzialność rządu Rzeszy nie ogranicza sto jed- 
•'k do soiat wewnętrznych, lecz ''otoczy rów­

nież sprawy uregulowania transferu. Rządy 
a"■'•aniczno pr-to^h? na siebie cttoowiedziak 

uość w tej mierze tylko w granicy odnowiada- 
mcej utrudnieniom eksportu Niemiec z ze­
wnątrz. Rząd Rzeszy natomiast sam odpowie­
dzialny jest za poczynania zmierzające do 
sztucznego ograniczenia transferu przez nad­
mierne forsowanie importu i utrudnianie eks­
portu. Koszta ustawy szkolnej w najbliższej 
przyszłości nie będą odgrywały żadnego zna­
czenia.

Wykrętna odpowiedz rządu Rzeszy.
Berlin. (PAT.) Odpowiedź rządu niemieckie­

go na memorjal generalnego agenta do spraw 
odszkodowawczych P. Gilberta rozważa pod­
niesione przez P. Gilberta k\ves’ jo z punKtu 
widzenia gospodarczego finansowego, podkre­
śla jednak, żo pozatem należy jeszcze uwzględ­
nić konieczności p a ń s tw owop o I i t y c z u e niemie­
ckiej sytuacji gospodarczej. Rząd Rzeszy 
oświadcza, że poprawa sytuacji gospodarczej 
w Niemczech jest dowodom racjonalnego za­
rządzania pieniądzmi otrzynianemi z zagrani­
cy. Celem polityki gospodarczej Niemiec jest 
anniejszenie pasywności handlowej i wzrost 
eksportu. Handel niemiecki istotnie wzrósł 
r 428 milj. Mk. miesięcznie w roku 1924 na 692 
milj. Mk, miesięcznie w roku 1927. Zwiększenie 
eksportu zależy jednak od ułatwień w stosun­
kach handlowych międzynarodowych, ptzede- 
wszystkiem od otwarcia dla Niemiec nowych 
rynków wierzytelnych.

W  rozdziale o sytuacji finansowej rząd Rze­
szy oświadcza, że normowanie finansów zależ­
ne jest od uprzedniego uregulowania istnieją­
cych ciężarów, do których należą zarówno wa­
loryzacja jak i odszkodowania za zlikwidowane 
zagranicą mienie obywateli niemieckich do cze­
go Nimncy zobowiązane są na mocy Traktatu 
Wersalskiego, wreszcie regulacja plac urzędni­
ków. Rząd Rzeszy zaznacza, że ciężary wojen­
ne Niemiec t. zn. odszkodowania i ciężary we­
wnętrzne, które Niemcy musiały przyjąć na 
siebie w wyniku wojny wynosiły w roku 1927 
3,5 miljardów Mk., t. zn. więcej niż prfiowa wy­
datków zwyczajnych i nadzwyczajnych razem 
wziętych. Dalej rząd Rzeszy zapewnia, że bu­
dżet, na rok 1928 zawierający podwyżkę cięża­
rów odszkodowawczych o 400 ntilj. ułożony zo­
stanie jak najoszczędniej, w budżecie zaś nad­
zwyczajnym rząd będzie się starał nie dopuścić

do dalszych podwyżek.
Omawiając gospodarko finansową krajów 

i gmin, rząd Rzeszy podkreśla, że wszystkie 
zaciągnięte pożyczki przeznaczone były na cele 
produkcyjne, nie zaś na pokrycie nadmiernych 
kosztów administracyjnych. Wydatki na refor­
mo uposażeń urzędniczych, z których to wydat­
ków na Rzesze przypada 300 milj. Mk. ofiary 
wojny otrzymać mają 170 milj. Podwyższenie 
wydatków nie pociągnie za sobą podwyższenia 
podatków, ani też stawek pocztowych i kolejo­
wych. Rząd razem z komisarzem oszczędnościo­
wym dąży obecnie do reformy administracyjnej 
i do zmniejszenia tych wydatków.

Rząd nie zgadza się na twierdzenia p. Gil­
berta, że wydatki na przeprowadzenie powyż­
szej ustany zagrażają równowadze budżetu. 
W koń cu rząd wskazuje na to, że jego dąże­
niem będzie utrzymać podstawowe zagadnienie 
planu rzeczoznawców, t. zn. równowagi w gos­
podarce budżetowej. Wobec tych wyjaśnień 
wrażenie, że Niemcy nie liczą należycie zobo­
wiązań odszkodowawczych nie da się niczemf?) 
uzasadnić. Rząd stwierdza wreszcie w swojej 
odpowiedzi, że nigdy sztucznie nie ogranicza! 
możliwości transferu oraz odpiera zarzuty, ja­
koby w przyszłości zamierza! to uczynić.

Radio.
m m M P B  i .iiumimimi

Programy stacyj radiowych.
Wtorek, 8. listopada 1927.

Kraków. (422). Godz. 12: Transmisja sygna­
łu czasu, ,,hejnału" z wieży Mariackiej oraz 
koncert płyt gramofonowych; 16.40 Ddczyt 
p. t.: ,,Wycieczka w Pieniny ( z przed stu laty111) 
wygłosi prof. E. Wyrobek; 17.20: Odczyt p. t. 
„Przemiana materji w morzach11, wygłosi dr. 
M. Siedlecki, prof. U. J.; 17.45: Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy; 19 35 
do 20: Odczyt p. f.: „Ciekawe przypadki auto- 
suggcstji11, wygłosi dr. M. Jakubowski; 20: 
Transmisja „hejnału" z wieży Marjaddej i ko­
munikaty; 20.30: Transmisja z Warszawy; —  
22.30623.30: Transmisja muzyki salonowej
z restauracji j,PavjJlon“ ,'

pisane jak wyżej jest oczywiście błę­
dem. O wiele większy błąd popełnia 
jednak ten, kto pragnąc dobrej herbaty. 

nie żąda herbaty LYO N S ’ e.
tsj

GROZI STRAJK KOLEJOW Y W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (PA T ) W  zatargu istniejących od 
pewnego czasu między dyrekcją p. K. P. 
w Gdańsku a gdańskimi fuukcjonarjuszami ko­
lejowymi na tle zarobkowem Komisja rozjem­
cza wydala w dniu wczorajszym orzeczenie, 
podwyższające zarobki funkcjonarjuszy i robot­
ników kolejowych na obszarze Wolnego Mia­
sta. Orzeczenie to jednak nie zadowoliło funk­
cjonariuszy kolejowych, wobec tego prasa gdań­
ska zapowiada na najbliższą przyszłość wybuch 
strajku kolejowego na obszarze Woln. Miasta.

Niedziela sportowa.
Skandaliczny m atch Wac-u z Craccyią.

W Y N IK  1:1 (1:1).

Szumnie zareklamowana klasa i kultura 
sportowa W aou okazała się —  kłamstwem. 
Takiej brutalnej gry, jaką zaprodukowali wczo­
raj Wiedeńczycy, nio widzieliśmy w tym sezo­
nie nigdzie na krakowskich boiskach. Match 
zamienił się po 5 minutach w ordynarną ko­
paninę wo wszystkie części ciała, w czem zde- 
norwowani gracze. CR AGO V II brali również 

udział. Match pod względem sportowym stracił 
kompletnie na wartości. W 37 minucie sędzia 
Scklner za obrazę usunął z boiska obrońcę 
Wac-u, —  Pfaua. Na to cąła wiedeńska dru­
żyna opuściła boisko. Dopiero oświadczenie 

dr. Lustgartena. że zarząd Cracovii nie wypłaci 
Wacowi należytości, spowodowało, że profesjo­
naliści wiedeńscy zdecydowali się po targach 

z sędzią grać dalej w dziesiątkę. Boisko zamie­
niło się w wstrętny „szlachtuz". Szkoda po­
święcać temu matchowi więcej uwag nad tą. 
że wczorajsze zawody były smutnym obrazem 

kultury piłkarskiej. Utrącanie się wzajemne, 
celowanie w nogi zamiast w piłkę, ciągłe fau­
le. jęki i „trupy", ścielące boisko — to żaden 
sport. Strasznym zjawiskiem jest że 5 OOO 

widzów, patozyło się na to wszystko ze spo­
kojem. a żaden głos z publiczności nie zar 
protestował głośno przeciwko podobnej rzezi. 
Warto, aby wielu z wczorajszych widzów 

i graczy zainteresowało się naszą ankietą:

„Co myślisz o sporcie" i zgodziło się z zdania- 
mi ludzi bezstronnych, kochających sport, że 
footbal staje się wyrodkiem kultury ciała 
i duszy.

Bram id zdobyli dla Cracovii Sperling; —* 
Wiedeńczycy przez Brauna z winy Chruściń­
skiego. Bramkarz Wac-u Hiden bronił swej
bramki naprawdę z poświęceniem życia. Szko­
da. żo match wczorajszy nie był pięknym po­
kazem tej techniki i kombinacji na jaką, 

w gruncie rzeczy, obie pokaleczone drużyny 
stać. EsjoL

W is ła—  Rejirszenbcja Akademicka 7:0
Match odbył się w programie Tygodnia 

Akademickiego. Wisła łatwo uporała się
z przeciwnikiem, mimo braku Rejmana III,
Balcera i Kotlarezyka. Bramki zdobyli: Kowal­
ski i Adamek (po 2) Czulak i Rejman I. Os taj 
tui a „samobójcza".

Garbarnia — Ł.T .S .G . 2:1 (0 ;  1)
Zwycięstwo Garbarni, grającej brutalnie 

w czem celował Rusinek.
Zawody Śląsk— Garbarnia odbędą się

w przyszłą niedzielę w Świętochłowicach. 
Śląsk musi to zawody wygrać, by dostać się 
do L ;g- państwowej, dla Garbarni zaś wynik 
będzie oboję ny. bowiem, wskutek uchwały P. 
L. P. N- unieważniającej mistrzostwa Ligi kra­
kowskiej. udział Garbarni w tych meczach li­
gowych ma charakter tylko prowizoryczny i ty­
tularny.

Bramki dla Garbami zdobyli: Rusinek
i Konkiewicz, dla Ł. T. S. G .   „samobójcza":

Zawody ligowe.
Zwycięstwo Polon}!, Czarnych i !. F. C.

W  W ARSZAWIE: odbył się match Połonja- 
Legja z wynikiem 2:1 (0:0). Bramki dla Polonjl 
zdobyli: Grabowski i Lotb II. dla Łegji zaś —  
Łańko. Sędziował p. Retfig.

W  KATOWICACH: I. F. C. odniósł zwycię­
stwo nad miejscowym Ruchem w stosunku 
2:0 (0:0). Dopioro na 20 minut przed końcem 
gry strzela bramki Gorlitz II. Sędzia p. Brze­
ziński.

WE LW OW IE’ Czarni biją Warszawiankę 
1:0 (1:0) przez goal Nastuli w 43 minucie. Sę­
dzin p. Jedliński.

STAN TABELI MISTRZOSTW LIGOWYCH.
Wisła: 40 pkt.; I. F. C. 36 p.: Warta 30: 

Pogoń 29; Legja i Turyści 27 p.; Ł. K. S. 25; 
Polonia 25; Czarni. T. K. S. 21 p.; Hasmonea 
i Ruch 23 p,; Warszawianka 18; Jutrzenka
11 p.

Z kroniki ubiegłe! niedzieli.
BIEG W ILA  N ÓW „ W  A R S Z A  W  A na dy­

stansie 7 km. zwyciężył w świetnej formie 
Freyer (Polonia). Czas jego (26.26 s.) był lepszy 
od czasu odniesionego przed rokiem.

NA G. ŚLĄSKU odbyły się mecze zakoń­
czone wynikami: Załęże 06— Diana 1:0; Ama­
torski K. 8. (Król. Huta)—-Naprzód (Lipiny) 
1 :0.

HASMONEA zwyciężyła we Lwowie w ma- 
tchu 'owarzYskiim Rekord w stosunku 5:1 (3:0).

SENSACYJNĄ PORAŻKĘ PONIOSŁA ZNO 
WU POGOŃ LW., tym razem w Stanisławowie 
od prowincjonalnej tamt. drużyny Rewery, 
w stosunku 4:1 (0:0). Tę klęskę moralną Po­
goni, dragą po sławnej przegranej w matchu 
z przemyską Polonią, nie usprawiedliwia nawet 
ten fakt. że w składzie Pogoni było 4 graczy 
rezerwowych. 5

SAW ARYN  zwyciężył we Lwowie w biegu 
„Wieku Nowego’1 na dystansie 5 km. na prze­
łaj.

W AR TA  WYJEŻDŻA Z POZNANIA na
tournee do Wewfalji, zatem match między tą 
Irużyną a Turystami nie dojdzie pewno do 
skutku.

PSYCHOZA T I UMÓW. Wczoraj odbyły się 
zawody międzynarodowe przy kilkudz’esięcio- 
tysięcznych tłumach widzów. I tak w Zurychu 
na match reprezentacyjny Szwecja— Srwajca- 
rja 2:2 (2:2) patrzyło 22.000 widzów; w Bolonji 
na meczu Austrja— Włochy 1:0 (1:0) było 
30.000 widzów; w Berlinie odbyły się zawody 
międzymiastowe Berlin—Sztokholm 2:2 ,(0:2) 
przy 15.000 widzów.

MATCH HOCKEYOWY, W  AMSTERDA­
MIE NIEMCY— HOLANDJA skończył się w y  
nikiem 3:0 (2:0).

pszczelny— lipcowy
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa­
rancja, z własnej nai więk­
szej galicyjskie! pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową 5 kg. 15 zł., 10 
kg. 39 zł., 20 kg. 56 zł.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Zb orcżu . 263

Ch o ro b y  Serca astma 
— Sanatorjiim .Salus 

Kraków, Szujskiego 11.

Zgu b io n o  książeczkę 
wojskową wydań? przez 

P.K. U! w Jarocinie Janowi 
Furmaniabowi —- Wado­
wice Kopiec. 1292

•Pj>rosta, pobożna w sile 
Br*1 wieku osoba przyjro e 
posadę bądź kucharki cze­
ladnicy, bądź gospodyni 
lub klucznicy w niewieł- 
kieiu gospodarstwie — 
w mieście lub na wsi. 
Wymagania skromne. Jak 
najlepsze polecenia. Wia­
domość w domu S.S. Ito- 
Ucjanek ul. Kołłątaja 7.

C elem  u regu low an ia  n ak ła ­
du p ros im y o szyb k ie  nadesła­
n ie  p renu m era ty .

k a n a r k i
harceńskie, wzorowe śpie- 
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem
G a j e w s k i  S tan .  B o c h n ia

ul. Brzeźnicka 1427
dawniej Kraków, ul, św 

Gertrudy 10.

-4  ROK ZAŁOŻENIA 180 * >

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

B r a c i  F e l c z y ń s k i c l i
W  K A Ł U S Z U  I  P R Z E M Y Ś L U  54

2CAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20- 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108;
Odznaczona złotym i m edalam i i dyplom am i na wystawach k ra jo  

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmoniine iakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowo.
Foslsda stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych • 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nia odpowiadały wyżej 
podanym warunkom, firma właanym kosztem zabiera ie napowrót, 

nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej.
Ceny najniższe. 51 Spłata ratam j

I

W ielka  ilość listów  pochwalnych do przeglądu.
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SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GŁOSU NARODU*'

Na powodzian w Maiopolsce Wschodn.
Szkoła im. kr. Jadwigi w St. Sączu zł. 31. 
Polacy w KemTworth w .Ameryce za pośred- 
ni-ofcwem Joanny Matejówny y\. 102-91. D. zł. 
15.—

Na wykupno Hallerowa. Szpa.kowska zł. 10.
N. N. w  Żółkwi zł. 8. Nauczycielka zł. 10.

Na obiady dla biednych studentów w ręce 
S. Samueli Felic. Korofkiewicz zł. 5. Zamiast 
kwiatów na grób.

Na budowę domu im. Ks. p. Skargi. \YI- 
Mossoczyy zł. 10, dla uczczenia pamięci Rodzi­
ców. Dr. W. Ży/lłowiez zł. 10. Zamiast kwia­
tów na grób Rodziców i dziecka w Dzień Za­
duszny.

Na obiady dla akademików na ręce prof. 
Surzyckiego. Władysławo wio Konoiiezyńscy 
zł. 15, zamiast życzeń dla. prof. Surzyckiego.

Na Zakład wychowawczy w Miejscu Pia­
stowem. MiecEysławostwo Cimostskiowie zł. 20, 
zam. kwiatów na trumnę śp. Marji z, Rostwo­
rowskich Dąbrowskiej,

Na Misje w Rodezji. Ks. Józef Koterbski 
w Brzeźnicy zł. 50.

Na odnowienie kościoła N. M. P.. w K ra­
kowe. A. Orawiec zł. 2.

Dla L. Urania. Sapakowska zł. 10.

H u m o r .
PIERW SZA CZY DZIESIĄTA? Do Domu 

Akademickiego wTaca z wiecu akademik i nie 
mając pieniędzy na szperę, usiłuje przekonać 
dozorcę, że jest dopiero 10-ta. Dozorca mówi: 
'Jakto 10-ta? właśnie na wieży Mariackiej ze­
gar wydzwonił 1-szą. —  Ależ nic; Wydzwonił 
jedynkę, bo przecież zoranie mógł wydzwonić- 

NA WIECZORZE AUTORSKIM W  SALI 
KOPERNIKA. Ten miody poeta z „A rt - litu 
czerwieni sic po uszy, gdy ktoś przypadkiem 
wspomni o jego najnowszych utworach. To mi 
się podoba. Widać, że ma, poczucie wstydu.

  o :  o---------

DR. A N T O N I M A R C ZYŃ SK I. 22

„Świat w płomieniach” .
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  Ah, poznaję tera?,!... Panna Stasieka.... 
Gzem mogę służyć... T y lk o  niech pani mówi 
.jaknajciszej...

IV  krókich słowach powiadomiła go  
o swem odkryciu... Wyrokiem -wskazała w y ­
soką, barczystą sylwetkę Fiedora Iwatio- 
wicza...

—  Dobrze —  mrukną] wywiadowca... —  
Będę go miał na oku... A le  trzeba przede- 
wszystkiem uwiadomić naszych o zamie­
rzonym ataku...

—  Już powie-Pziałam przodownikowi...
—  Dzielna- z pani kobieta... Żebv to ta­

kich w ięcej było...
Choiał jeszcze coś w ięcej rMiwiedzieć, ale 

dalsze słowa zagłuszył ryk piekielny. Od­
dział wysłany po cegły i kamienie znalazł 
się wśród tłumu i rozdawał przyniesioną, 
amunicję. A  równocześnie posterunkowy 
wysłany przez przodownika, z którym 
A linka rozmawiała przed kilkoma minutami, 
dotarł do Hożej, gdzie stały rezerwy poli­
cji. Postanowiono tam widocznie uprzedzić 
atak. bo nagło rozległo się warczenie moto­
rów i tentent koni idących ostrego kłusa. 
Dwa idące obok siebie auta ciężarowe miały 
odegrać rolę taTana. który miał uczynić w y ­
łom dla oddziału konnych policjantów...

—  Rozstąpić się na boki! —  wrzasnął 
Fiedor po rosyjsku... Agita tor z wypiekami 
na tw arzy tłómaczył na poczekaniu każdy 
rozkaz wodza, nie żałując swego piskliwego 
głosu...

Taran trafił w  próżnię. Rozpędzone sa­
mochody przepędziły środkiem ulicy, ciążąc 
w  stronę Jerozolimskiej. Na kłusujący od­
dział ek posypał się grad pół-cegłówek. ka­
mieni, odłamków betonu i gruzu. Kilkunastu 
policjantów ściągnięto z siodeł za nogi. Bito 
ich, kopano, pastwiono się nad nimi. Słaby 
kordon nie był już żadną przeszkodą, 
zwłaszcza , że nie zamknął się na czas. po 
przepuszczeniu konnych. Uzbrojony tłum

muął po raz drugi w głąb ulicy Poznańskiej, 
z rykiem, wyciem. przv akompaniamencie 
metalicznych dźwięków szyb. tłuczonych po 
drodze...

Fiedor Iwanowic?, jako wódz. nie pc-hal 
się do 'pierwszych szeregów. Pozostał na ty- 
iilch, wydając rozkazy, które św iadczyły 
o jego dużej przezorności. Przedewszrstkicm 
sformował trzy oddziały, rozstawiając je 
w ten sposób, by  odsiecz, spiesząca czy  to od 
A lei. czy od Marszałkowskiej przez Wspólną, 
czy z przeciwnej strony, nie zaskoczyła- ty­
łów głównego oddziału, jak sic to wyda­
rzyło przy pierwszej ofensywie...

AlŁnka' uparła sic, że jeszcze poczekają 
w dotychczasowej, niepewnej kryjówce. Sto­
jąc za plecami Henryka, obserwowała upar­
cie Fiedora, a niekiedy przenosiła wzrok 
w stronę bramy przeciwległej kamienicy, 
gdzie sta,i wywiadowca...

Nagle huk!... salwa!... jedna, druga, 
trzecia...

T rzy  sekundy śmiertelnej ciszy, potem 
nieludzki wrzask. Komuniści przyjęci k il­
koma salwami tuż pod gmachem sowiec­
kiego poselstwa zmykali z placu boju w pa­
nicznej trwodze. Na.próżao Fiedor okładał 
dezerterów, nap różu o piskliwy żydek wrze­
szczał zachrypniętym falsetem. Towarzysze 
nadawali się doskonale do bombardowania 
stojących spokojnie policjantów, towarzysze 
gwizdali, w yli i ryczeli świetnie, towarzysze 
potrafiliby niewątpliwie jak ich rosyjscy 
koledzy- rozstrzeliwać bozbronny-ch. rabować 
sklepy, mieszkania, rąbać zabytki sztuki, 
meble, obrazy, rzeźby, potrafiliby gwałcić 
kobiety mordować dzmei. ale stawać do 
otwartej walki z uzbrojoną w karabiny poli­
cja. do tego sic towarzysze absolutnie nie 
nadawali, a nie chcąc narażać własnej skóry, 
zmykali ■/ chyżością godna wydrenowanych 
lekkoatletów, wrzeszcząc nieludzko po 
drodze.

Alinka dostrzegła. że Fiedor zamierza 
pójść za przykładem innych. Zrezygnował 
z bezowocnej walki, lecz nip uciekał iaik 
jego przerażeni podkomendni. W olnym , sta­
tecznym krokiem szedł Wspólną ku Marszał­
kowskiej. mając przy boku tylko swego nie­

W  najbliższym" czasie zacznie ]  
wychodzić pod redakcją 
PIOTRA R Y S I  E W I C Z A  

b«*p«rty]ny. niezawisły tygodnik informacyjny

ALARM POWSZECHNY
Poszukiwani są korespondenci oraz przed­
stawiciele w e wszystkich miejscowościach 
w ojew ództw : Krakowskiego —  Kieleckiego 

—  Śląskiego. —  Zgłoszen ia: 

K rak ó w , u l. św . Jana I . 
lub skrytka pocztowa N r. 300.

Dobroczynna In s ty tu c ja
w  p o t r z e b i e !

Poświęcamy nieraz wiele, aby się przyczy­
nić do wzniesienia pomnika, mężom zasłużonym. 
Nie szczędzimy ofiar, gdy idzie o poparcie spraw j 
doniosłych, szlachetnych. A  cóż donioślejszego 
i potrzebniejszego nad sumienne, wzorowe wy­
chowanie młodzieży? Dzieło tak ważne dla 
przyszłości Narodu spełniają w Krakowie Księ­
ża Salezjanie, pracując od dwóch lat w Schro­
nisku Lubomirskich nad ulx>gą młodzieżą ręko­
dzielniczą.

150 chłopców, przeważnie sierót, kształci się 
u majstrów w  mieście, a w  zakładzie otrzymuje 
wychowanie religijne i obywatelskie, uczy się 
muzyki i śpiewu, zaprawia do życia organiza­
cyjnego, należąc do różnych stowarzyszeń, ja- 
koto: „Młodzieży Misyjnej". Harcerzy, Koła 
Abstynentów, Towarzystwa sportowego...

Prócz togo z dobroczynności Schroniska ko­
rzysta młodzież z miasta, uczęszczając codzien­
nie w godzinach popołudniowych do t. z\v. 
„Orałorjiim". gdzie pod troskliwą opieką wy­
pracowuje lekcje szkolne, a resztę czasu wolne­
go spędza na pożytecznej rozrywce.

Jest to naprawdę dzieło o wielkiej donio­
słości dla dobra młodzieży, a rodzicom daje tę 
pewność, że ich dziecko odsunięte od zgubnego j 
wpływu ulicy znajduje w Schronisku czujnych-i 
opiekunów! I

T A K A  INSTYTUCJA ZASŁUGUJE N A ! 
JAK NAJŻYWSZE POPARCIE CAŁEGO SPO- , 
ŁECZEN5TWA!

Zima nadchodzi, n tu brak jakichkolwiek 
funduszów na zakunno żywności, bielizny. ' f 
ubrań, opału.

Przedstawiając te zbawienną działalność 
wychowawczą Księży Salezjanów, a zarazem 
j>otrzeby tej dla naszej młodzieży opuszczonej 
tak ważnej instytucji, otwieramy składki na 
ten cel w Administracji ..Głosu Narodu".

» ,y da

. K s i ę g a r n i a

,'W ra ftó f? ’, u l i c a  św . ( f o m a s x a  J l r .  3 5 .  
( r ó ć  u l .  św . 3 l r * w * a )

fftalecm *  astatnictk n ow ośc i

B i L. M. Grignon dc Mont fo rt: O doskonaleni nabożeństwie 
do Najśw. Marji Panny 

J. Gutsche: Na drogę akademickiego życia. — Książka dla 
maturzystów, akademików i rodziców 

Ks. H. Madach, T. Zasady w ym ow y ogólnej i kościel­
nej dla użytku duchowieństwa 

Ks. Dr. H. fnsadowski: Osoba prawna, Studjum prawno- 
kanoniczne

R. P. Lącordaire : Jezus Chrystus. —  Myśli wybrane z róż­
nych przemówień 

O. M. Lekeux. O. F. S. C . Płomień ofiarny (Maggy Lekeux) 
Ks. B. Ł a c ia k : Judyta, Poemat biblijny 
O. T. ./. Nalcśniak: Za przyczyną Marji Tom  II.
Ks.E. Naw rawski. Nasza Pani. — Pieśni o Matce Najświętszej 
Ks. Dr. J. Piskasz. Bogarodzica T om  II.
Polska dawna i teraźniejsza
Ks. B. Żychliński. Młoda Polka — Katoliczka, Mały prze­

wodnik duch o wiry dla dziewic 
Młodość wielkich mężów. — W zory dla 

młodzieńców chrześcijańskich 
„ „ Żywoty św. Małżonków i św. ojców

W ysy łka  na p row in c ję , po do liczen iu  rzeczy - 
\vis'ych kosztów  porta , odw rotna . K osz­

tów  opakow an ia  n ie  liczym y. K a ­
ta lo g i na żądan ie  b ezp ła tn ie .
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Zakład nalanteryino-lnfroligatorski

MIECZYSŁAWA R O M A N A
W K R A K O W I U L .  SW. FILIPA 13.

Wykonu e wszelkie roboty w za­
kres introiigałorslwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

odstępnego aćljutanta. W ir y  oglądał się 
wstecz czę&to-gęsto, czy go  kto nie ściga...

—  Dokąd, kochanie? —  spytał Henryk, 
kiedy go Alinka pociągnęła za, rękaw...

—  Za tym .wysokim drabem —  odparła, 
rzucając na wszystkie strony badawcze 
spojrzenia. Była zaniepokojona, że wywia­
dowca, któremu pokazała Fiedora, zniknął 
gdzieś jak kamień w  wodę rzucony...^ —  
Trudn-o... W skażę go pierwszemu policjan­
towi, jakiego spotkam po drodze —  zdecy­
dowała...

Przyspieszyli kroku. Idąc w  odległości 
może dziesięciu metrów- za dobraną para 
prowodyrów komunistycznych, dotarli do 
krzyżowania Wspólnej z Marszałkowską...

A linka ujrzała posterunkowego. Podbie­
gła ku niemu, rzuciła kilka słów, potem 
przyskoczyła do Fiedora i chwyciła go  z *  
rękę...

—  Ten ! —  krzyknęła co siły w  pier­
siach... —  Trzym ajcie go!...

—  A j woj! —  pisknął ad jutami, dając 
szczupaka w bok, ale w  tym momencie po­
chwyciła go za kołnierz dłoń policjanta, 
który się zdezorientował, kogo przede- 
wszysbkiąm ująć należy...

—  T y  ścierwo przeklęte! —  ryknął F ie ­
dor, zamierzając się pięścią na dziewczynę, 
lecz jego ręka trafiła na przeszkodę, którą 
było ramię Henryka. W  tejsamej chwili 
zjawił się jakby z pod ziemi wywiadowca, 
którego Alinka nie mogła przedtem do- 
strzeclz i pochwycił Rosjanina za drugą 
rękę.

A le  rosły, muskularny Moskal, zaprar 
wiony zapewne w  bijatykach nie dal bynaj­
mniej za wygrana- Ruchem szybkim jak 
myśl wyrwał rękę. dobvł sztyletu i nim kto 
zdołał przeszkodzić, wbił go po rękojeść 
w- szyję wywiadowcy. Przerażony Henryk 
odskoczył w  tyk  zasłaniając sobą A lin ie. 
Wówczas Fiedor palnął zwiniętym kułakiem 
w głowę, policjanta, szamocącego sie 
z schwytanym żydkiem. pc.hnał kogoś tak 
potężnie, że ten runął na wznak i wskoczył 
na stopień jakiegoś auta. które właśnie 
przejeżdżało...

(Dalszy ciąg nastąpi)

pros:
Serca litościwe

o pomoc ciężko chory, od szeregu lat 
ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich środków materialnych, potrzebnych 
do życia i leczenia, chociaż odpowiednia ku­
racja mogłaby go w krótkim czasie przywro 
cić do całkowitego zdrowia i uczynić pożytecz­
nym członkiem społeczeństwa. Osoby dobro­
czynne raczą łaskawie przesiać dla cierpiącego 
maturzysty choćby najskromniejsze ofiary do 
Urzędu parafjalnego w Tarnowcu ad Jasio. 
Adres chorego: Ludwik Uram. Tarnowiec kolo 

Jasia,

9 0 .0 0 0  lu d z i .
jest w  Polsce psychicznie chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo iuż w  podstawach swych  
może być zagrożone, przeto każdy inteli­
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a nrzedewszystkiem każdy ka­
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i cborv powinien zapoznać się 

z cyklem książek

p r o f .  E M IL A  W Y R G B K A  p. t.

I ffiUai [iii!1 ; ”. w  u

ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w  nich zawarte 
są nailepsze rady i w skazówki z zakresu 
higieny seksualnej i lecznictwa.

l i  Alkoholizm i prostytucja, obłęd optlczy 
•jDojenie patologiczne, dipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, neurastenja i samobójstwo. Morfinizm 
i kokainizm. Kult nrostytucji i rozpusty. Regle- 
mentacla i abolicjonizm. Str. 225. Cena 4 zł.

21 Choroby nerwowo i umysłowe. Paraliż po­
stępujący, więd rdzenia, melancholie, osychozy 
manjakalno depresyjne, spaczenie umysłu z uro­
jeniami. Rozoad myśli, idjotyzm i głuptactwo 
moralne. Onanizm. Nsurastenja, histerja i epi­
lepsja. Str. 162. Cena 4 zł.

3) Choroby waneryczna, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie. Cena 3 zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psychiatry monachij­

skiego Pro f. Dra Weygandta.

Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn  

SZCZĘSNY MIŁOCINSKI:
II L ilje , Osty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązań* 
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w  pamiętniku lub w y g a ­
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko­
licznościach (str. 96) cena 0 80 gr.
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do wygłasza­
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho­
dów i zabaw  rodzinnych, społecznych, pa­
triotycznych, ze znacznem uwzględnieniem  
Ja ludow ego i historycznego, (str. 224.) 
rena 2 zł.
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktualne— 1.20gr. 
Powyższe książki do nabyaia razem lub  od­
dzielnie w księgarni

„ W IE D Z A  i S Z T U K A "
K rak ów , ul. G o łęb ia  10. g.

Tudzież w innych księgarniach. — Koszty 
przesyłki pocztowej i  zł. 20 gr. 1233

w m m m z m m ia iiw m
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«ca ; /.a „O k* Narodu- Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. -  Redaktor naczelny i udiww. J. Matyasik.
Drukarnia „Giusu Narodu-' pud zarządem R. Firka,


